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INFO 

Materiały zawarte w czasopiśmie, nałeżą do GAMERS MAGAZINE 1 są 
stworzone przez redaktorów czasopisma, nie mogę być w całości lub 
we fragmentach kopiowane, fotokopiowane, reprodukowane, 
tłumaczone ani zredukowane do jakiej kolwiek nne formy. Redakcja 
nie ponosi odpowiedzialności za treści rekiam i ogłoszeń. Redakcja 
nie zwraca materiałów nie zamówionych oraz zastrzega sobie prawo 
do redagowania i skracania tekstów. Wszelkie znaki fimmowe i 
towarowe wraz ze zdjęciarmi są zastrzeżone przez h właścicieli i 
zostały użyte wyłącznie w celach informacyjnych. wydawca ostrzega 
że sprzedaż i dystrybucja aktualnych i archiwalnych numerów jest 
zabroniona. Jaka kolwiek działalność komercyjna z wykorzystanie 
magazynu GAMERS MAGAZINE lub P$3GAMER.PL bez zgody wydawcy 


skutkuje odpowiedzialnością sądową 


Witajcie w najnowszym numerze 
GAMERS MAGAZINE. Jest to już szesnasty 
numer naszego magazynu i coraz to większymi 
krokami zblizamy się do kolejnych zmian które 
nastąpią na początku przyszłego roku. Mówię 
tu przede wszystkim o fakcie iż magazyn 
będzie dostępny  (najprawdopodobniej) z 
platformy e-kiosk.pl oraz e-gazety.pl. Obie 
strony oferują nam dotarcie do jeszcze 
większej liczby czytelników a na tym nam 
zależy. 


Jak widzicie okładke się lekko zmieniła 
ale to tylko stylistyczne „poprawki, i jak 
widzicie widnieje na niej Ellen Page 
odtwórczyni głównej roli w BEYOND Dwie 
DUsze które przez wielu zostało okrzyknięte 
ostatnim wielkim tytułem na PS3 - cos w tym 
jest jednak czy mówienie o tym tytule że 
będzie ostatni to dobry sposób na reklamę ?? 
Gra jest bardzo dobra ale z pewnoscią 
zapoznaliście się z nie jedną recenzją 
opisującą ten tytuł jako średniak, ja sam 
osobiście tak daleko bym się nie posunął bo 
było by to kłamstwem ale zdecydowanie jest 
coś na rzeczy bo gra potrafi mocno zdziwić. 


Nie zabrakło w tym numerze także hitu 
który pobił już kilka rekordów a mowa tu 
oczywiście o GTA V które podbiło cały świta w 
mgnieniu oka. Gra okazał się hitem nie tylko 
ze względu na markę ale też na fakt że jest 
najlepszą odsłoną serii - to fakt. Mamy też 
kilka mniejszych recenzji takich jak RAIN no i 
oczywiście co rocznych oklepaczy czyli FIFY i 
PESa. 


W tym miesiącu zaserwowaliśmy Wam 
także trochę publicystyki o niecodziennej 
tematyce - POKEMONACH które walczą o nas 
nawet dzis. 


Zapraszam Was na kolejne strony 
magazynu abyście poznali wszystko to co dla 
Was przygotowaliśmy. 


SZYMON zygadłonicz 
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Co można napisać o kolejnej grze CITY 
INTERACTIVE lub jak wolą twórcy CI GAMES aby 
nie urazić zbytnio ani twórców ani tych którym 
ta gra zapowiada się na świetny tytuł, hmm. 
Może to że ten tytuł już teraz skazany jest na 
porażkę bo żadna gra od CIG nie była dobra, 
ocierała się tylko o dolne partie dobrych gier, 
jednak efekt końcowy był taki jak zawsze czyli 
słaby. Temu tytułowi nie zwiastuje świetlanej 
przyszłości pomimo faktu iż chciałbym aby był 
czymś więcej niż tylko słabym średniakiem. 


Jedynym aspektem który może porwać 
graczy to linia fabularna opowiadająca o tym iż 
ludzka rasa niegdyś zyła z rasą pozaziemską jak 
brat z bratem, jednak w pewnym momencie coś 
nie idzie po mysli jednej ze stron i tak oto 
rozpoczyna się konflikt w którym bierzemy udział. 
Wszystko było by fajne gdyby nie fakt iż gra 


prowadzi nas za rączkę i widać że jest odcinaniem 
kuponów od znanych marek bo niestety ale to co 
oferuje ALIEN RAGE widzieliśmy już wcześniej w 
setkach podobnych tytułach. Już sami twórcy nie 
boją się powiedzieć że tytuł jest liniowy i nie daje 
nam zbyt wiele możliwości, dodatkowo nastawia 
się na sieczkę i parcie do przodu a my chcielibyśmy 
czegoś więcej niż tylko nudnego wycinania 
kolejnych fal wrogów. 


Może to co napisałem jest ostre, dla innych 
będzie prawdziwe a dla innych nie. Uważam 
że tytuł nie ma zbyt dobrej przyszłości przed 
sobą bo nie ukrywajmy CI GAMES robi sry 
średnie, ze średniej półki i cenowej i 
jakościowej. Nie ma w nich więcej niż 
jednego aspektu który może przyciągnąć na 


dłużej. Szkoda bo ja osobiście chciałbym 
czegoś jeszcze oprócz tworów CDPR i 
Techlandu. 
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Seria ASSASSIN'S CREED to seria która 
zawitała już na praktycznie każdy sprzęt jaki 
jest w stanie odtworzyć grę, czy to urządzenie 
przenośne czy stacjonarne, wszyscy posiadacze 
mogą poznać tę serię za sprawą odpowiedniego 
portu lub wersji gry. W momencie wypuszczania 
na rynek trzecie odsłony (mówię tu o AC3 choć 
wiemy że nie jest to 'trójka') wielu graczy po 
zetknięciu się z misjami w których walczyliśmy 
statkami mówiło że "hej to przecież jest 
świetne, z tego mogła by być całkiem osobna 
gra" i właśnie w tym kierunku poszło UBISOFT w 
nadchodzącej "czwórce". 


Każdy kto grał we wcześniejsze odsłony serii 
z pewnością odnajdzie się tu praktycznie od razu, 
ponownie będziemy cofać się w czasie poprzez 
animusa, tym razem w postać Edwarda Kenwaya 
pochodzącącego z Anglii XVlll-wiecznego pirata i 
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zarazem członeka tytułowej gildii asasynów. 
Natomiast miejsce akcji to piękne Karaiby w latach 
1700-1714. 


W grze będziemy mogli zwiedzić prawie 50 
całkowicie innych od siebie lokacji, trzy główne 
miasta - Hawana, Nassau oraz Kingston będą 
cechować się odmiennymi stylami architektury a 
nawet innymi strojami ludzi mieszkających w 
tych miastach. Gra jak każda z seri będzie 
mocno rozbudowanym  sandboxem więc 
wszyscy fani "robienia co mi się podoba” będą 
w siódmym niebie. Część wcześniejsza 
poruszała bardzo ciekawą tematykę oraz 
okres wojny secesyjnej, tym razem wcielimy 
się w piratów których losy także interesują 
setki graczy. Gra zapowiada się świetnie i 
tylko gdzieś tam w głębi tki myśl aby tytuł nie 
okazał się odcinaniem kuponów bo jak wiemy 
seria rozrasta się tak szybko że wygląda na to 
iż co roku będzie nowy Assassyn.. 
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Telltale games i tak na prawdę tyle by 
wystarczyło aby sprzedać ten tyuł na długo przed 
premierą, wystarczyło by powiedzieć że grę robi 
to samo studio co robiło The Walking Dead i gra 
sprzedała by się setkach tysięcy na całym 
świecie. Czemu tak sądzę ?? Otóż dla tego iż 
Telltale Games zrobiło coś czego nikt wcześniej 
nie zrobił z gier point-n-click. Przedstawił 
świetną historię która wessała setki graczy i to z 
pomocą dość mało ciekawego sterowania jakim 
jest point-n-click. 


Ich najnowszy tytuł czyli THE WOLF AMONG 
US już teraz skazany jest na sukces, gra opowiada 
historię która znowu wzorowana jest na komiksie - 
tym razem 'Fables" w którym naszym głównym 
celem będzie rozwiązywanie łamigłówek oraz 
poznanie histori innych postaci. Nie było by w tym 
nic dziwnego gdyby nie fakt iż owe postacie są 
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postaciami z baśni (zły wilk, Królewna śnieżka...), 
wszystkie te postacie uciekły ze swoich opowiadań 
za sprawą złego adwersarza któRy chce zawładnąć 
każdą z baśni. 


Akcja gry natomiast odbywa się w brudnym i 
ciemnym Nowym Jorku co w dość dziwny łączy oba 
światy. Tak samo jak w The Walking Dead lub 
innych tytułach od Telltale będziemy musieli 
duże oksplorować aby rozwikłać wszystkie 
zagadki, gra została ponownie podzielona na 
kilka epizodów któRe będą ukazywały się 
sukcesywnie. Tytuł zapowiada się czarująco a 
marka którą wyrobiło sobie studio powoduje 
że możemy zacząć odkładać już pieniądze na 
tę grę. Przedstawiony świat oraz historia już 
dziś wciągają fanów gier przygodowych.. 
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Seria WRC miała jakieś 2-3 lata temu 
lekką zadyszkę i nie nadążyła nad konkurencyjną 
serią która pieła się co roku o krok dalej. Jednak 
po wypuszczeniu "powrotnej" odsłony WRC 
gracze na nowo przypomnieli sobie o dawnych 
czasach spędzonych przy wcześniejszych 
odsłonach czy nawet przy dawno zapomnianych 
"Colinach'. Pierwsze nowe" odsłony serii 
wzbudzały wiele kontrowersji, stały daleko za 
konkurencją jednak jako jedyne oferowały 
świetny model jazdy którego u konkurencji 
brakowało, i tak zostało po dziś dzień. WRC to 
najlepsza offroadowa ścigałka której na próżno 
szukać gdziekolwiek indziej. 


Konkurencujny DIRT poszedł już w 
całkowicie inną stronę serwując graczom zabawy 
pokroju Gymkhany czy Xgames które są na czase. 
Seria WRC pozostała nie zmienna i właśnie 
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międzyinnymi za to kochają ją gracze. Najnowsza 
odsłona okraszona numerkiem 4 tak jak wszystkie 
poprzednie będzie posiadać licencję FIA co pozwoli 
ponownie pojeździć na prawdziwych trasach 
rajdów oraz wcielić się w prawidziwych rajdowców 
których mamy okazję oglądać na ekranach 
telewizorów. Gra nigdy nie zachwyacała graficznie 
jednak tutaj może się to zmieniać, a to wszystko 
za sprawą usprawnionego silnika SpikeEngine 
który mogliśmy podziwiać już we 
wcześniejszej odsłonie. Twórcy postarali się o 
usprawnienia praktycznie w każdym aspekcie 
gry - zaczynając od dźwięków silników po 
oświetlenie co pozwoli nam jeszcze bardziej 
wczuć się w rozgrywkę. 


My czekamy z niecierpliwością na ten tytuł 
bo jesteśmy pewnie że jak co roku przyniesie 
nam wiele godzin świetnej zabawy. 
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"WWE 2K14 


Z grami sportowymi jest jak z chwastami, 
wyrwiesz to i tak wyrosną nowe, nie będziesz 
zwracał uwagi to natłok cie zniszczy i wejdzi ci 
na głowę. W kwesti gier oczywiście mowa tu o 
reklamach, jednak zgodzicie się ze mną że sry 
sportowe wychodzą co roku i co roku możemy 
spodziewać się kolejnych "tych samych" gier. Nie 
inaczej jest z serią WWE która o dziwo cieszy się 
sporym zainteresowaniem graczy w kraju który o 
Wrestlingu może jedynie pomarzyć. Oczywiście 
znajdziemy wielu fanów, ba sam ma zagorzałego 
fana Halka Hogana który jeździ nawet za granice 
aby oglądać wyjazdowe gale, co nie zmienia faktu 
iż ten sport w Polske kuleje i to mocno. 


Najnowsza odsłona WWE od studia 2K po raz 
kolejny zasiądzie na tronie, i nie dla tego że będzie 
dobra, nie dla tego że będzie miała wiele 
usprawnień względem poprzedniczki ale dla tego 
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że jest jedyna. Twórcy ze studia 2K mają bardzo 


łatwe zadanie w momencie wypuszczania lub 
tworzenia nowej odsłony serii, tak jak w seriach 
piłkarskich tylko zagorzali gracze i fani są w stanie 
wychwycić kilka nowinek zaimplementowanych z 
rozgrywkę tak i tu tylko fani będą w stanie znaleść 
"to coś" nowego co wrzucili twórcy. 


Walki zapaśnicze to przede wszystki 
widowisko a nie sportowe wydarzenie, jest tu 
dużo naciągania i każdy o tym wie, więc nie 
sposób było to ominąć w grze. Jak co roku 
dostajemy fajerwerki w postaci specyficznych 


wejść na ring i tzw 'cieszynek" 
poszczególnych zawodników. WWE to jedyna 
taka gra która pozwala fanom na 


przeniesienie się w ten magiczny świat 
zapasów i poznanie swoich idoli, bo co innego 
może oferować gra w której udajemy że 
walczymy... 


www.ps3gamer.pl 
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HEAVY RAIN czyli poprzednia 
gra studia Quantic Dream i 
niespełnionego Davida Cagea 
osiągnęła ogromny sukces, miliony 
sprzedanych kopii na świecie 
potwierdziły tylko fakt iż na naszym 
poletku growym brakuje tego typu 
gier, dla tego Cage wraz ze swoim 
studiem postanowił ukazać nam 
kolejną historię która urodziła mu 
się w głowię. Jesli podobał Wam się 
HEAVY RAIN lub jeśli jesteście 
zwolennikami gier typu point hn' click 
to musicie poznać nasze zdanie na 
temat BEYOND Dwie Dusze. 


Zacznijmy może od wyjaśnienia zarysu fabuły i 
rozwinięcia samego tytułu gry. W grze poznajemy 
Jodie Holmes która od najmłodszych lat doświadcza 
bardzo dziwnych zadarzeń paranormalnych. Pewnego 
razu dowiaduje się że towarzyszy jej nijaki Aiden (coś 
na kształt dobrego poltergeista) który w wielu 
sytuacjach jest jedynym sposobem na wyjscie z nich 
nietknętym. Tytuł dwie dusze zawiera własnie opis 
tych dwóch postaci. Jodie i Aidena którzy zyją ze sobą 
w symbiozie i niejednokrotnie pomagają sobie 
nawzajem. To co przedstawił nam Cage ponownie 
pozwala przezyć iście filmową przygodę, z ręką na 
sercu mogę powiedzieć że jest ona dużo bardziej 
ciekawa niż ta którą moglismy poznawać przy grze w 
Heavy Rain. 


Cała historia ukazan jest w formie urywków z 
różnych „faz” życia Jodie. Czemu mówię tu o fazach, 
a to dla tego iż z wiekiem Jodie jak 
i jej przyjaciel Aiden ewoluują i 
odkrywają w sobie całkowicie nowe 
umiejętności. Jest to bardzo rzadko 
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wykorzystywany sposób przekazania fabuły graczowi i 
nie ukrywam że odbiór całej gry może przez to b yć 
lekko zakłócony i momentami może nas frustrować. 
Dlaczego ?? Ano dlatego że niektóre ze scen są bardzo 
ciekawe, jednak po krótkiej chwili się kończą amy 
wraz z Jodie przenosimy się do kolejnego etapu jej 
życia czy to w przód czy to w tył. Natomiast inne są 
tak nudne i bez znaczenia że mogło by ich w ogóle nie 
być. Cage jest niedoszłym filmowcem, powiedziałbym 
że nie spełnionym filmowcem ito wszystko uwypukla 
w swoich grach dla tego nie sposób przejść tu 
obojętnie obok swietnie zaaranżownaych cut scenek, 
wielkich gwiazd filmowych czy nawet tak błachego 
aspektu jakim są dwa paski u dołu i góry ekranu 
imitujące tasmę filmową. 


Sama Jodie to bardzo ciekawa postać. 
Dziewczyna która od najmłodszych lat zmaga się z 
faktem że jest „ inna”. Podczas poznawania jej 


historii wielokrotnie będziemy zaciekawieni dlaczego 
znalazła się w tej sytuacji a 
nie innej i jak to się stało. 
Dlaczego nie wiemy nic o 
jej rodzicach, dlaczego 
siedzi w  osrodku CIA, 
dlaczego w ciągu życia była 
rzucana po całym świecie 
jak rzecz lub jak kto woli 
broń ostateczna. Cage 
bardzo dobrze wymyślił tą 
postać i własnie z tej okazji 
dla niego poprosimy o torcik bo mało 
jest tak ciekawych postaci jak Jodie. 
Grając nią wielu z nas graczy 
dostrzerze w niej swoje odbicie - wielu 
z nas przeżyje na nowo bunt 
nastolatka, wielu z Was pozna uczucie 
dorastania bez rodziców i kochającej 
rodziny 
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Całe sterowanie to tak jak w przypadku HR 
interakcje w poszczególnych miejscach i z 
poszczególnymi przedmiotami. W momencie kiedy 
możemy cos zrobić pojawia się białą kropka i to nią za 
pomocą prawego analoga inicjujemy, momentami 
będziemy musieli jeszcze postrząsnąć padem ale tak 
naprawdę to na tym kończy się sterowanie w grze. 
Tak jak wspomniałem wczesniej Beyond to gra typu 
point 'n' click choć kilkania tu malutko to tak 
naprawdę na tym to wszystko polega. Poruszając się 
Aidenem czyli wspomnianą postacią poruszamy się za 
pomocą lewego drążka lewitując i wchodząc w 
interakcję z otoczenie przy nacisnięciu R1. Tak więc 
jak widzicie sterowanie w grze sprowadzone jest do 
minimum i jest to dość dobre rozwiązanie choć wielu 
osobom się nie spodobało i nazwało grę samograjem. 


Gra ma kilka problemów, pierwszym z nich jest 
to iż jest hermetyczna, za cholerę nie da się tu zrobić 
niczego innego niż tylko to co przewidzieli twórcy. 
Liniowość Beyond powala na każdym kroku bo w 
każdej z sekcji mamy jasno zakreślone cele i nie 
ważne co zrobimy, czy zepsujemy wszystkie QTE czy 
zrobimy je idealne, zawsze dotrzemy do celu co wielu 
z Was się nie spodoba. 


Bardzo fajnym aspektem gry 
jest możliwość grania w dwie osoby, 
polega to na tym iż jeden gracz 
odpowiedzialny jest za Jodie natomiast 
drugi za Aidena. Niby nic wielkiego i 
wydaje się być wrzucone na siłę ale w 
momencie kiedy gramy razem z 
przyjacielem na jednej kanapie gra 
może zyskać dużo bardziej ciekawszy 
odbiór i faktycznie tak się staje przez 
chociażby błache rozkminy pomiędzy 
graczami.. 


Graficznie Beyond Dwie Dusze 
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to wysoka półka choć tylko w kwesti 
tego co dzieje się na pierwszym 
planie. ' Twarze _ poastci czy 
otoczenie do którego możemy 
dotrzec wyglądają bardzo dobrze, 
niektóre wręcz rewelacyjnie. 
Postacie Jodie i doktora Nathana to 
mistrzostwo istnie wypisz wymaluj 
kopie Page i Dafoe. Ten aspekt jest 
bardzo dobrze odpracowany choć 
też nie bez skaz. Co do aspektu 
dżwiękowego mam tu lekki dylemat 
- same zwięki gry są ok ale polska 
ścieżka budzi wiele kontrowersji 
(przynajmniej dla mnie). Lokalizacje 
2.0 to świetny projekt który może poszczycić się 
wieloma dobrymi dubbingami, tutaj cos nie do końca 
zagrało - sama socha podkładająca głoś Jodie jest 
jeszcze do kupienia ale reszta to cos czego bym nie 
chciał słuchać na dłuższą metę. Jestem ogromnym 
zwolennikiem polskiego dubbingu w grach ale tutaj 
według mnie jest to najgroszy dubbing jaki stworzyło 
SCEP. 


Podsumowująć BEYOND DWIE DUSZE to bardzo 
dobry tytuł. Od razy ukróce wszelkie dogrywki typu 
ostatni tak wielki tytuł na PS3 - nie to nie jest ostatni 
tak wielki tytuł, to jest kolejny bardzo dobry ex 
jednak taki który nie pozwala nam na ciągłe granie w 
niego. To nie jest liga Naughty Dog, to nie jest liga 
nawet Insomniac Games. Według mnie Cage wraz z 
ekipą chciał stworzyć cos co będzie pokazywało światu 
jaki z niego jest dobry reżyser, fakt cos w tym jest ale 
natłok akcji oraz myśli jakie przechodzą mi przez 
głowę podczas grania w tę grę nasuwa mi tylko jedno - 
chaos. To tytuł który powinien zagość u każdego 
posiadacza PS3 ale na pytanie czy od razu po 
premierze odpowiedzieć będziecie musieli sobie sami. 


www.ps3gamer.pl 


Ewolucja czy rewolucja 
- takie pytanie może zadawać 
każdy gracz lub fan tej serii 
przed wypuszczeniem kolejnej 
odsłony, z pewnością nie 
inaczej było teraz i jak każdy 
wie dostalismy tą pierwszą wersję choć też nie do 
końca. Głównym rywalem FIFY jest oczywiście PRO 
EVOLUTION SOCCER które w tym roku zaliczyło 
straszne tytuł więc walko o tegoroczne podium może 
być bardzo łatwa dla gry od EA Sports, jednak czy 
naprawdę tak jest, a gra zasługuje na miano 
najlepszej piłki tego roku ?? 


Konkurencyjna seria zmieniła silnik 
napędzający całą grę, Fifa tego nie zrobiła i tu 
pojawia się pierwszy aspekt powodujący że gra 
wychodzi przed szereg w tym zaciętym wyścigu. Jak 
wiecie tytuł od Konami w tym roku stawia na realizm i 
„prawdziwość” rozgrywki - twórcy z EA postanowili 
pójść w tym samym kierunku przez co dostalismy tytuł 
który stał się bardziej głęboki niż mogło by się 
wydawać. FIFA stała się poprawną piłką nożną która 
nie jest już arcadeową kopaniną a 
czyms pokroju symulacji piłki 
nożnej. Wiem brzmi to głupio bo co 
to niby jest symulacja piłki nożnej 
ale patrząc na to z drugiej strony ma 
to sens. Ta odsłona nie pozwala już 
na szybkie rajdy z połowy boiska pod 
bramkę rywala i zakończenie akcji 
bramką, tutaj będziemy musieli się 
dużo bardziej wysilić aby zdobyć 
upragnionego gola co wielu graczom 
napsuje nerw ale o tym później. 


Gracze na boisku stali się 


dużo bardziej zaciekawieni gra i tym 
co się dzieje na boisku niż to miało 
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miejsce wcześniej. Widać to praktycznie 
od razu, gracze zacieśniają szeregi i 
atakują gracza posiadającego aktualnie 
piłkę, i co najważniejsze nie robią tego na 
hurra tylko jest to przemyślane krycie oraz 
walka o futbolówkę. System, który 
poznalismy już rok temu czyli First Touch 
Control nabrał tu większego znaczenia bo 
piłka nie przykleja się już do nogi tak jak 
to miało miejsce wcześniej, teraz w 
zależności od mocy podania 
czy kopnięcia poleci lub 
odbije się w całkowicie 
randomowym kierunku. To 
powoduje ze gra w Fifę po 
raz pierwszy w jej historii 
stała się bardzo realistyczna. 


Przy tych kilku 
nowościach nie zabrakło 
minusów takich jak chociażby ociężałość naszych 
zawodników. Nie wiem co się stało ale cos tu nie 
zagrało podczas tworzenia i niestety ale zawodnicy 
stali się bardzo ociężali, momentami miałem wrażenie 
że gram ponad stu kilowymi kolesiami którzy ledwo co 
łapią oddech. Pamiętacie szybkie przewroty i zmiany z 
defensywy do ofensywy - tutaj tego nie ma, 
przynajmniej w moim wykonaniu. Następnym 
frustrującym aspektem gry był dla mnie fakt iż 
napastnicy od teraz balansują na pograniczu 


spalonego aby być jak najlepiej ustawionym graczem i 
mieć otwarte pole do kontrataku. Z jednej strony 
fajnie ale z drugiej ilość spalonych jest porażająca - i 
nie są to spalone o całe ciało czy nawet samą nogę ao 
długość kolana, rzepki, pięty itd. Gra stała się takim 
sędzią dredd który  karci 
potknięcie. 


nasze najmniejsze 


www nażaamar pl 


TZE 


gry są ustalone z góry formacje 
przypisane po lewy i prawy 
krzyżak, mowa tutaj o ustawieniu 
defensywnym po ultra ofensywny. 
W momencie wyboru konkretnego 
ustawienia gra zmienia” 
nastawienie” zawodników i albo 
stają się bardziej defensywni albo 
starają się walczyć o każdą piłkę i 
pchać ją na połowę przeciwnika. 
Jest to fajne w momencie kiedy 
diametralnie zmienia się sytuacja 
na boisku - kiedy ktos pakuje nam 
bramkę w 80 minucie możemy 
wszystkich zewrzeć do ataku, lub 
kiedy mamy wygraną to możemy 
wszystkich zepchnąć do obrony aby 
bronili wyniku. 


Poza podstawowymi trybami 
rozgrywki czy zmagań w pucharach 
mam tu także do dyspozycji tryb 
menadżera oraz tryb gwiazdy które 
znamy z poprzednich części jednak 


tego problemu bo mamy 


do dyspozycji 
praktycznie _ wszystkie 
najważniejsze ligi 
światowej piłki nożnej, 
zaczynając od 
Angielskiej Premier 
League a kończąc na 
Polskie T-Mobile 
ekstraklasie. Jest to 


oba tryby zmieniły się w kilku 

aspektach. Tryb menadżera dostał możliwość 
pozyskiwania zawodników z całego świata poprzez 
globalna siec transferową. Dostaliśmy także możliwość 
wyszukiwania poszczególnych młodych piłkarzy 
poprzez poszczególne umiejętnosci - a to tylko 
początek tak więc jesli macie w sobie żyłkę 
menadżera od razu powinniście przejść do tego trybu. 


Bardzo ważnym aspektem gry są licencje które 
u konkurencji kuleją tak jak co roku. Tutaj nie ma 


GAMERS MAGAZINE 


ogromny plus bo granie 
kopiami nie zawsze i kazdemu przypada do gustu. 


Aspekt graficzny to tutaj ta sama półka którą 
przeglądalismy rok temu, nic się nie zmieniło i niech 
nikt nie próbuje wam wmówić że jest inaczej, to samo 
dotyczy aspektu muzyczno dźwiękowego. Jest bardzo 
dobrze i na tym poprzestańmy. 


Podsumowując FIFA 14 to najlepsza piłka 
nożna na konsole w tym roku. Tak tak sam nie wierze 
w to co pisze ale to co oferuje 
tytuł od EA jest o sto razy 
lepsze niż to co oferuje mi 
KONAMI. Mamy tutaj błędy i 
zmiany które powodują 
frustrację jednak większość z 
funkcji i aspektów gry jest na 
tyle dopracowane że nie 
muszę się martwić o 
nadchodzące patche. W tym 
roku żadna z gier nie jest 
idealna bo ewidentnie widać 
że zostały wypuszczone za 
szybko, jednak twór od EA bije 
na głowę to co daje nam 
KONAMI - ot taka sytuacja.. 


www.ps3gamer.pl 


J 5 


IV i ni NĘ 


GTA 5 czyli Grand Theft Auto: 
Five. Produkcja ta okraszona 
numerkiem pięć, mianowana została 
tytułem Najlepszej Gry na Świecie, 
dwa lata przed jej wydaniem. Czy, 
aby na pewno produkcja ta zasłużyła 
na takie miano? 


nazwać 
Budżet 
przeznaczony na produkcję tego tytułu wynosił ponad 
260 mln dolarów amerykańskich. 


Niewątpliwie GTA 5 można 
nanajdroższą produkcją wszechczasów. 


Rozgrywkę rozpoczynamy w malowniczym 
miasteczku Ludendorff, w którym to przeprowadzamy 
napad na bank. Pech (Scenarzyści) chciał, że nie 
wszystko poszło zgodnie z planem. Główny 
protagonista Michael, którym rozpoczynamy 
rozgrywkę jest Mężczyzną tuż przed kryzysem wieku 
sredniego. Na karku ma rodzinę, a wiedząc że akcja 
może się nie udać, planuje wyjście awaryjne. Jak 
już wcześniej wspomniałem napad się nie powiódł, 
dwóch towarzyszów broni znika, a Micheal pozoruje 
własną śmierć. Odcinając się od 
kryminalnej przeszłości, Michael wraz z 
rodziną uciekają do _ „Wiecznie 
słonecznego miasta” Los Santos w San 
Andreas. 


Rockstar oddał "nam do 
dyspozycji (3 postacie. Jest to 
największa innowacja jeżeli chodzi o 
GTA 5. Każdy z nich, czyli Micheal, 


Trevor, czy Franklin, wyposażeni 
zostali w kolorowy wachlarz 
umiejętnosci. Michael, stonowany 


mężczyzna, przeżywający kryzys wieku 
średniego jako inteligent w ekipie, 
odpowiada za logistyczne 
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' jezykiem. Jeżeli można tak 
powiedzieć, to w najnowszej 
odsłonie serii, Micheal pełni 
funkcje Ojca, dla Franklina, ucząc 
go fachu złodzieja. Jak się poznali 
Ci dwaj gentlemani? 
Franklin jako „komornik” 
został wysłany, aby złupić 
syna _ Micheal'a _ który 
zalegał z kolejną ratą za 
swój wóz, lecz jak to 
czasem bywa, mu to nie 
wychodzi. Perypetie 
pomiędzy dwoma 
bohaterami, nabierają 
rumieńców z czasem trwania rozgrywki. Mniej więcej 
po 3 godzinach wartkiej akcji, poznajemy Trevora. 
Załamany i zniszczony przez życie psychopata, darzy 
pieje gigantyczną nienawiscia do Micheala, za ich 
wspólną przeszłość. 


Jak już wczesniej wspomniałem, każda z 
postaci posiada swój unikalny wachlarz umiejętności. 
Czym to się objawia? Trevor, jako oszołom, przez 
krótki okres czasu może być niezniszczczlny, Micheal 
może być niczym Max Payne (Bullet -Time) oraz 
Franklin niczym Don z Szybkich i Wsciekłych, zamienia 
się w mistrza kierownicy. Poza specjalnymi 
umiejętnosci, protagoniści (Ci posiadają szereg 


umiejętności pobocznych tzn. Trevor jest swietnym 
pilotem, Michael - mistrz broni, Franklin - genialny 
kierowca. 
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W Grand Theft Auto 5 
posiadamy około 70 misji 
głównych, co starcza na około 
35 godzin gameplay'u. Jest to 
dużo jak na samą linię 
fabularną. Doliczająć 
wszystkie misje poboczne oraz 
„przejście” tejże produkcji na 
100%, musimy liczyć się z 
czasem nie krotszym niż 
60godzin. Niebywałym plusem 
dla najnowszej produkcji, jest 
fakt, że z misji na misję, robi 
się coraz ciekawiej. Gracz nie 
czuje znużenia, lub monotonii; 
misje nie są identyczne, ani 
nawet podobne. Dbałość o szczegóły stoi na 
najwyższym ze znaanych mi poziomów. Silnik 
graficzny został wyżyłowany w 100%, co powoduje że 
w chwilach „napięcia” PS3 na prawdę głośno chodzi. 


Dział R* odpowiadający za stworzenie miasta 
wzorował się niemal w idealny sposób na Los Angeles 
(Kalifornia/Nevada). Do dyspozycji oddano nam 
niewyobrażalnie wielkie połacie terenu, których 
zbadanie wzdłuż i wszerz zajmuje ponad pół godziny. 
Poza wartką akcją dostrzec możemy piękne 
krajobrazy takie jak pasmo górskie, jeziora, pustynie 
czy lasy. W odróżnieniu od pozostałych 
części GTA, po przejściu Prologu możemy 
zapomnieć o kampanii i 
zacząć eksplorować Los Santos. Po dzis 
dzień za idealnie wykreowany świat (dla 
mnie) uchodziły wyspy z Just Cause 2. 
Porównując obie te produkcje, 
jednoznacznie muszę przyznać, że San 
Andreas, jest o wiele lepiej wykonane. 
Jeżeli zastanawiacie się „Co można robić 
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w tak wielkim miescie?” spieszę z odpowiedzią. Poza 
klasycznymi dla serii wyscigami, możemy również 
uprawiać jogę, zmieniać swój wygląd, tuningować 
samochody, czy bawić się ze swoim psem Chopem 
(Franklin). 


Kolejnym wyróżnikiem dla najnowszej odsłony 
serii, jest bogactwo samochodów. Przejeżdżając 
zatłoczonymi arteriami, nie sposób jest się na chwilę 
nie zatrzymać, aby pooglądać wachlarz pojazdów, 
przygotowanych przez R*. Ukłonem w stronę starszych 
graczy, pamiętających GTA: San Andreas, są 
samoloty. _ Powróciły 
myśliwce (na wzór 
f16), dwupłatowce, a 
nawet gigantyczne 
transportowce. 
Kolejną nowością jest 
akwalung i malutka 
łódź podwodna, którą 
możemy przemierzać 
bezkresne czeluści 
oceanu. Wychodząc ze sfery 
motoryzacyjno-transportowej, 


warto zauważyć funkcje 
Internetowe które zostały 
wplecione w codzienne życie 
wszystkich trzech bohaterów. 


Zgodnie z tym co mówili twórcy, do 
gry została wprowadzona giełda, 
która reaguje na nasze poczynania. 
Jeżeli na  przykłąd  zabijemy 
właściciela dużej firmy 
transportowej, akcje spadną na łeb 
na szyję. Jest to bardzo spora 
nowość a jej interakcja z życiem 
trójki popaprańców zadziwi nie 
jednego gracza. 


www.ps3gamer.pl 


W GTA 5 zaimplementowany został system 
misji pobocznych. Każdy z bohaterów posiada swoich 
unikalnych „Dziwaków” oraz część wspólnych. Misje 


te na ogół są krótkie, lecz nie rzadko bardzo 


interesujące. 


Głównym atutem zapowiadanym przez twórców, miał 
być system napadów na banki. W grze 
zaimplementowane zostało 5 napadów, z czego tylko 
3 z planowaniem. Jeżeli już mowa o wymyślaniu 
taktyki... Niestety Rockstar się nie popisał... Naszym 
głównym zadaniem jest albo kradzież samochodu do 
ucieczki, lub zdobycie odpowiedniej broni/arsenału. 
Niestety po ukończeniu linii fabularnej NIE MOŻEMY 
NAPADAĆ NA BANKI. Co lekko dziwi w tak otwartej 
grze. 


Każdy z protagonistów okraszony został swoim 
własnym charakterem oraz sposobem mówienia. Mowa 
Franklina dla osoby biegle potrafiącej się posługiwać 
angielskim, jest „ciężka do zrozumienia”, zas 


oraz wszelkich barw głosu. w 
jeden chwili Trevor potrafi 
płakać, a w drugier wydzierać 
się na swoją ofiarę. Aspekt ten 
idealnie został dopasowany do 
każdej z postaci, dzięki niemu 
pozwolono nam świetnie wczuć 
się, w każdego  ukazanego 
bohatera. Każde GTA nie może 
obejść się bez radia które teraz 
została dopakowane aż do 17 
stacji w któych będziemy mogli usłyszeć takie gwaizdy 
jak Rihanna czy Johny Cash. Polska lokalizacja jest - 
kinowa. Dla wielu to zbawienie dla innych zbędny 
dodatek. Pełna lokalizacja z pewnością zepsuła by 
ostateczny odbiór tytułu dla tego dystrybutor postawił 
na sprawdzoną wersję kinową. 


Podsumowując! GTA 5 zostało zbudowane prawie od 
zera, w porównaniu do starych odsłon serii. 
Deweloperzy zaprezentowali nam produkt, stojący na 
naprawdę wysokim poziomie. W większości nie ma się 
do czego przyczepić! Nie pozostaje nam nic innego 
niż czekać na wersję na Xone, czy PS4, lub PC. 
Zważywszy na fakt, że gra ta powstała dla konsol z 
siednio letnim stażem, na prawdę uważam, że gra jest 
bardzo dobra choć nie bez rys. Polecam tę produkcję 
wszystkim znającym universum GTA, jak i tym którzy 
po raz pierwszy spotykają się z brutalnym swiatem 
„Wielkich Złodziei Samochodów”. Polecam serdecznie 
i do zoabczenia w GTA Online! 
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RECENZJA 


UNI-PROSSENT 


Co może zmienić się w serii 
gier które ukazują się co roku i 
które na pierwszy rzut oka 
wyglądają tak samo  ?? Otóż 
całkiem sporo i choć na to nie 
wygląda najnowszy PRO 
EVOLUTION SOCCER ma najwięcej 
zmian względem poprzedniczek i 
konkurencji. 


Pierwszą i  diametralną 
zmiana jest implementacja 
całkowicie nowego silnika dla gry, 
mowa tutaj o Kojimowskim FOX 
ENGINE które pozwala na 
uzyskanie całkowicie nowej 
jakości praktycznie w każdym aspekcie gry. Jednak po 
ograniu nowego Pro Ew powstaje pytanie gdzie te 
zmiany są ?? Pierwsza to tak bardzo męczona co roku 
fizyka która tym razem wypada bardzo dobrze, gracze 
jak i całe otoczenie wydaje się dużo bardziej 
„prawdziwe” niż rok temu, każdy fan serii z 
pewnością odczuje tę zmianę bo nie od dzis wiadomo 
że Pro Ewo cechowało topornością w poruszaniu się 
zawodników, same strzały i w tym sama piłka 
wydawały się plastikowe i ociężałe, jednymi słowy 
mocno nie naturalne. W najnowszej odsłonie ten 
problem zniknął choć kwestia „mobilności” naszych 
zawodników dalej pozostawia wiele do życzenia. 
Każdy z zawodników otrzymał całkowicie nowe 
sterowanie, mam tu na myśli możliwość zwodów, 
szybkich przejść od dryblingu do sprintu i odwrotnie, 
w tych aspektach bardzo ważna jest fizyka o której 
wspomniałem bo raz kopnięta piłka leci tam gdzie ją 


poślemy i nie mamy już możliwości szybkiego 
zatrzymania akcji jak to miało miejsce we 
wczesniejszych odsłonach. 

Implementacja nowego silnika stworzyła 


potwora który niestety ale nie jest tak przystępny dla 
niedzielnych graczy jak „trzynastka”. Gra wymaga 
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BEZBŁ 


NK OWENTESZECYJ 


pracy praktycznie w każdy aspekcie na boisku, czy to 
mowa o ataku czy obronie, jeśli nie podołamy temu 
dostatecznie dobrze i nie nauczymy się dość szybko 
czy to obrony czy sensownego składania akcji to gra 
będzie karała nas na każdym kroku. Dla wielu graczy 
będzie to frustrujące dla innych będzie to kolejny cel 
więc zdania są podzielone. Gra stała się wymagająca 
ale z drugiej astrony dużo bardziej satysfakcjonująca 
bo niestety ale nie jest łatwo zrobić dobra akcje która 
zakończy się golem, satysfakcje przynoszą także 
dobrze rozegrane punkty stałe meczu takie jak rzuty 
wolne czy rożne. 


Większość graczy będzie mocno zdziwiona 
faktem iż będą od początku musieli uczyć się 
sterowania i panowania nad piłka czy zawodnikami, i 
jest to spowodowane implementacja nowego silnika o 
którym wspominałem jednak na dłuższą metę jest to 
jasny znak dla fanów że serię czeka szereg poprawek 
a to co mamy przed sobą jest krokiem w kierunku 
„prawdziwości” każdej z wydanych odsłon. Wszystko 
to powoduje ze gra w swoim „mechanicznym” 
aspekcie wygląda tak jak powinny wyglądać gry 
piłkarskie, jest to oczywiscie umowne ale tak jest. 
Nowością jest także animacja poszczególnych 
zawodników - taki Messi czy inni Ronaldo zachowują 
się wreszcie tak jak na prawdziwym boisku co 
powoduje że fani futbolu od razu wychwycą 
kim własnie grają. 


Reszta całej gry można powiedzieć ze 
nie została zmieniona lub została jedynie 
muśnięta przez twórców, nadal nie mamy 
pełnej licencji, nadal mamy do czynienia z 
uproszczeniami w postaci zmiany nazwisk o 
literkę czy dwie. Nie mamy do dyspozycji 
wielu klubów czy stadionów ale to tylko 
niuanse do których z pewnoscią zdążyli się 
przyzwyczaić fani serii. 
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Aspekt rozgrywki sieciowej 
to w wykonaniu „czternastki” cos 
czego nie można przeboleć. Gra 
kuleje tutaj i to widać od razu po 
odpaleniu trybu dla wielu graczy, 
mnóstwo lagów, ociężałość 
działania, bardzo słaby silnik do wyszukiwania meczy i 
przeciwników. Ogólnie wypada bardzo blado. Ten tryb 
jest całkowicie nie grywalny i potrzeba tutaj patcha i 
to jak najszybciej. 
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Bardzo ważnym minusem gry, na ta chwilę jest 
model graficzny gry. | nie mówię tu o ogóle czyli 
wyglądzie stadionów czy trybun a o samych 
zawodnikach. Niestety zmiana silnika spowodowała że 
większość z nich (a praktycznie wszyscy mniej znani) 
wyglądają jak randomowo dobrani ludzie. Nikt nie jest 
podobny do siebie i nie było by w tym nic wielkiego 
gdyby nie fakt iż zawodnicy pokroju Lewandowskiego 


czy Błaszczykowskiego wyglądają 
jak zawodnicy z kadry Japonii czy 


Chin. Krąży wiele pogłosek 
zaczynając od tego iż twórcy z 
Konami nie potrafili ujażmić 


nowego silnika a kończąc na tym 
iż nie mieli czasu i wyposścili 
niepełno wartościowy produkt. 
Prawdą okazuje się ta druga opcja 
bo już dzis wiemy że Konami 
będzie wypuszczało łatki z nowo 
wymodelowanymi twarzami. 
Aspekt dźwiękowy jest 
satysfakcjonujący, jednak 
dobór scieżki dźwiękowej to 
kolejny minus za który ktos 
powinien odpowiedzieć bo nie 
dam sobie wmówić że 
zabrakło na to pieniędzy.. 


Podsumowując PRO 
EVOLUTION SOCCER to bardzo niedopracowany tytuł, 
który stwarza na dzień dzisiejszy więcej problemów 
niż mogło by się wydawać. Są tu aspekty które 
zmieniły się na plus i powodują ze momentami gra się 
bardzo przyjemnie jednak ogólny odbiór tytułu jest 
poniżej oczekiwań. Gra frustruje, czy to graczy 
początkowych czy tych którzy mieli z nią już 
styczność. Tytuł to śsredniak a tegoroczna edycja jest 
krokiem w tył pomimo tylu nowości, gra wymaga wielu 
łatek więc pełnoprawny tytuł dostaniemy dopiero za 
kilka miesięcy. 
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RAIN to tytuł 
nieszablonowy, który jak tytuły od 
THATGAMECOMPANY stara się 
dotrzeć do graczy którzy oczekują 
od gier czegos więcej niż 
naciskania R1. Ja spotkałem w niej 
coś więcej i nie mówię tutaj tylko 
o fabule ale także o głębszych 
warstwach które bardzo dobrze 
poukrywali twórcy. 


RAIN to gra przygodowa 
ukazana w trzeciej osobie qq 
stworzona przez studio © 
ACQUIRE i nie było by w 
tym nic dziwnego gdyby nie 
fakt iż studio brało udział w 
C.A.M.P czyli projekcie SCE 
w którym mogą brać udział 
tylko Japońscy twórcy gier. 
Samo studio może być już ' 
Wam znane z takich tytułów jak Way of the samurai 
czy Sumoini, tak więc kwestia jakości może zejść na 
drugi plan. 


W grze przeniesiemy się do mokrych i ponurych 
Włoch i wcielimy się w postać małego chłopca który 
zgubił się na ulicach ogromnego miasta. Sytuację 
zaostrza fakt iż owy chłopiec w dość niespodziewany 
sposób staje się niewidzialny, fabuła gry oczywiscie 
prowadzi nas do wyjasnienia tej sytuacja jednak po 
drodze dowiadujemy się że nie tylko my jestesmy 
niewidzialni. Poznajemy dziewczynę którą można 
dostrzec tylko w strugach padającego deszczu i 
podążamy za nią aby dowiedzieć się więcej o naszej 
sytuacji, poza nami są także stwory które nie 
koniecznie są dobrze nastawione do nas i to własnie 
przed nimi będziemy uciekać lub chronić się w 
suchych miejscach. Ale co się z 
nami stanie kiedy wejdziemy w 
suche miejsce ?? Otóż będziemy 


musieli nasłuchiwać gdzie 
jestesmy lub dobrze się 
rozglądać po całej planszy 
(poruszając się _ szturchamy 
pozostawione puszki lub 
pozostawiamy slady). Gra 


zawiera dużo bardzo ciekawych 
aspektów których nie sposób 
szukać gdziekolwiek indziej. 
Grając w RAIN odczujemy że 
mamy do czynienia ze skradanką 
i tak faktycznie jest bo to od nas 
zależy czy wrogowie nas 
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| zauważą, czy przejdziemy obok nich 
niepostrzeżenie itd. 


Podczas przemierzania 
kolejnych Włoskich uliczek 
' praktycznie zawsze będzie nam 


towarzyszył deszcz a do tego świetny podkład 
muzyczny. | to właśnie te dwa aspekty tworzą 
podstawę rozgrywki bo niestety bez tego gra nie była 
by tak tajemnicza i ciekawa jaka jest. 


Sama rozgrywka jest dość prosta i liniowa bo 
niestety nie mamy wpływu na ustawienie kamery czy 
tego co w danej chwili mamy robić. Nasze poczynania 
są mocno zakrojone i okreslone więc nie 
spodziewajmy się tego iż będziemy mogli robić co nam 
się żywnie podoba. Gra nadrabia stylem jaki posiada 
bo miasto po którym będziemy kroczyć w jednym 
momencie może się diametralnie zmienić aby po 
chwili wrócić do poprzedniego wyglądu. Jest to 
bardzo ciekawe i wciągające i tego typu akcje 
spotkamy tylko w takich grach. 
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W tego typu produkcjach pierwszorzędna 
jest fabuła i cała ogólna tematyka gry, reszta 
schodzi na drugi plan więc grając w grę nie 
będziemy się skupiać na teksturach i innych 
aspektach na które zwracamy uwagę grając w inne 
gry. Od pierwszego zetknięcia z tytułem poczujemy 
tak naprawdę co chcieli przedstawić nam twórcy 
ale to od każdego z Was zależało będzie jak do tego 
podejdziecie. Gra poza linią fabularną i świetną 
oprawą dźwiękową nie oferuje dużo więcej bo 
poziom graficzny to utrzymane w ciemnych 
odcieniach szarości i granatu plansze nie mówiące 
zbyt wiele. Z pewnością nie ma tu się do czego 
przyczepić bo gra wygląda dobrze pomimo kilku 
chrupnięć i urwanych tekstur ale tak jak 
wspominałem wcześniej grając w RAIN tego typu 
aspekty schodzą na drugi plan. 


W grze brakowało mi trybu kooperacji która 
spokojnie mogła tu się znaleźć za sprawą spotkanie 
dziewczynki. Sama dziewczynka całkiem dobrze 
sobie radzi na „polu walki” więc nie musimy się 
ciągle na niej skupiać choć są momenty w których 
wymaga od nas pomocy. Gdyby w grze znalazł się 
tryb dla dwojga gra zyskała by jeszcze więcej 
miodności i efektywności bo niestety jest to 
króciutki tytuł wystarczający na zaledwie kilka 
godzin. 


Podsumowując RAIN to malutki i bardzo 
dopracowany tytuł który zdecydowanie nie jest dla 
każdego. Momentami zastanawiam się czy tytuł nie 
chce aby grali w niego gracze chcący czego więcej 
niż tylko strzelania czy ścigania się. Ja osobiscie 
czerpałem wielką przyjemność z obcowania z tym 
tytułem bo takich gier jest mało i potrzeba ich dużo 
więcej. RAIN ociera się o rynek INDIE tak samo jak 
Yournej i to jest zdecydowanie plus tej pozycji. 
Oby program C.A.M.P dał nam dużo więcej takich 
gier bo czuć w nich stary dobry smak iście 
Japońskich gier. 
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Jakiś czas temu przyjaciel zapytał mnie 
co właściwie jest fajnego w Pokemonach. 
Odpowiedź na to pytanie okazała się 
trudniejsza niż mi się wydawało. Skleciłem 
kilka zdań na szybko, ale sprawa dręczyła 
mnie jeszcze przez kilka dni. No więc 
zastanówmy się wspólnie o co może chodzić? 


Żeby nie było, że to tylko ja jestem 


dziwny - wystarczy sprawdzić top listy 
sprzedaży w Japonii w miesiącach, gdy 
wychodzą kolejne części pokemonowego 


tasiemca. Tytuł ten pomimo, że od tylu lat 
bazujący na tym samym schemacie, wciąż 
znajduje miliony odbiorców ( 2,6 mln w 48 
godzin ). Jakiś czas temu Konrad Hildebrand z 
Polygamii ogrywał Pokemon Black i poprosił 
czytelników o głosowanie w sprawie gatunku i 
nazwy startera - pamiętam, że nagle okazało 
się, że sporo osób tematem się interesuje i w 
Pokemony gra. Zresztą niech dowodem będzie 
to, że mieliśmy nawet własną pokemonową 
imprezę w Warszawie. 


W Pokemony grają bardzo różni ludzie - 
niezależnie od wieku czy miejsca 
zamieszkania. Oczywiście największą 
popularnością cieszą się wśród młodych 
Japończyków, ale to tylko niepotrzebna 
generalizacja. Z własnego doświadczenia 
mogę przytoczyć przykład kolegi, którego 
pewnie  ominęlibyście szerokim łukiem 
wracając nocą do domu, a który z wypiekami 
na twarzy czekał na kolejną odsłonę 
kieszonkowych stworów. 


Skoro już wiemy, że moje 
zafascynowanie serią nie jest wynikiem 
skrzywienia psychicznego jednostki, 


spróbujmy odpowiedź na pytanie - co jest 
takiego fajnego w tych Pokemonach? 


Dla pokolenia lat 90 z pewnością jest to 
sentyment. Mnóstwo dzieciaków wychowało 
się na tej kreskówce i do dziś wiąże z nią 
wspomnienia. Od tamtego czasu Pokemony 
niewiele się zmieniły, dlatego część ludzi 
może traktować to jako rodzaj powrotu do 
dzieciństwa. Nawet ci, którzy stworki nowej 
generacji uważają za przesadzone mają do 
dyspozycji reedycje starych gier jak Fire Red i 
Leaf Green ( pierwsza generacja* na GBA ) czy 
Heart Gold i Soul Silver ( druga generacja na 
NDS ). 
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Pokemony to całe uniwersum. Zawsze 
żałowałem, że nie wkręciłem się z Magic: the 
Gathering ( TCG* w klimatach fantasy ) - 
większość moich znajomych w to grało i 
właściwie tylko ja namiętnie zagrywałem się ( 
zazwyczaj sam ze sobą... ) w TCG Pokemona. 
Dlaczego? Bo kojarzyłem postacie z kart. 
Mając w ręku karty MtG widziałem 
bezimienne i bezosobowe stwory - jakiś 
goblin, smok czy inne dziwactwo. Pokemony 
zawsze miały ze sobą całą gamę skojarzeń i 
wspomnień, a to z anime, a to z sry. 
Oczywiście teraz duża ilość nowych 
Pokemonów trochę to psuje. 


Powyższe argumenty związane są z 
ludźmi, którzy w którymś momencie byli 
zafascynowani Pokemonami. Czy ktoś kogo to 
zupełnie ominęło może coś w serii znaleźć dla 
siebie? 


Stwórz sobie drużynę! Jak sięgam 
pamięcią nie znam RPGa w którym można 
stworzyć drużynę wybierając spośród ponad 
100 różnych postaci ( minimum ). Nawet w 
Baldurze tych postaci było około 25. Tutaj 
sam fakt projektowania ( np. w oparciu i 
informację z Bulbapedii ) odpowiedniego 
zestawu Pokemonów sprawią gigantyczną 
frajdę. 
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Zwłaszcza jak potem okazuje się, że 
udało się stworzyć niepokonaną drużynę. 


Masz cel. Pokemony mają doskonale 
rozplanowaną rozgrywkę. Punkty 
przełomowe, czyli zdobywanie kolejnych 


odznak są tak rozłożone, że nie ma tu 
dłużyzn, nie ma nudnego przebijania się przez 
kolejne dungeony (co się niestety zdarza się 
niektórym odsłonom Final Fantasy ). Ponadto 
w grze masz jeden główny cel - który znasz od 
początku i który cały czas siedzi ci w głowie - 
musisz pokonać ligę, elitarną czwórkę. Ten 
prosty chwyt sprawia, że granie ma pewien 


odgórny sens. Pod osateczny pojedynek 
układasz drużynę,  dopasowujesz ataki, 
zwiększasz statystyki. Powiem trochę 


patetycznie - tak jak w życiu trzeba mieć cel, 
tak i w grze to bardzo pomaga. 


Lekko i strawnie... Fabuła Pokemonów 
jest przyjemna, pewnie na swój sposób i 
naiwna, ale dzięki temu gra jest cudownie 
odpreżająca. Nie ma tu przytłaczających 
wyborów, smutnych wydarzeń, strasznych 
momentów. Dzięki temu można się skupić na 
mechanice, a historia jest to tylko 
umilaczem. To trochę tak jak z grami z serii 
Lego - są tak naiwne, że aż urocze. 


.. a jednak skomplikowanie. Niech nie 
zmyli was ta przyjemna szata graficzna, te 
malutkie postacie i słodkie Pokemony! Pod 
podszewką kryje się całkiem rozbudowana 
mechanika, którą nie tak łatwo opanować. To 
stara dobra zasada „easy to learn, hard to 
master”. Pokemony na upartego można 
przejść trenując tylko startera ( co prawda 
elitarna czwórka może być wtedy sporym 
wyzwaniem ). Jednak gdyby granie polegało 
tylko na przejściu gry od pierwszego poziom 
do ostatniego to nasze hobby nigdy nie byłoby 
tym czym jest. Prawdziwa radocha leży we 
wgryzaniu się w mechanizmy i stawaniu się 
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coraz lepszym. Pokemony dają ku temu wiele 
okazji - wspomniana Bulbapedia i jej zasób 
informacji jest tego najlepszym dowodem. 


Znajdź je wszystkie! Przejście gry to 
nie wszystko, bowiem zawsze w Pokemonach 
czeka na nas kilka dodatkowych minigier, 
mnóstwo znajdziek oraz smaczki jak post- 
game ( często z zupełnie nowa fabułą, choć 
równie nieistotną, ale to wciąż miłe ), 
przeróżne tajemnice no i oczywiście 
wypełnianie Pokedexa. Pamiętam, że w 
Crystala grałem ponad 100 godzin i pewnie 
gdybym miał z kim powalczyć /powymieniać 
się to pewnie siedziałbym przy nim jeszcze 
dłużej. Jeśli lubicie gry za to wszystko co się 
dzieje wokół głównego wątku, to znów i tutaj 
się odnajdziecie. 


Dla każdego. Tak, to jest gra, którą 
można spokojnie polecić każdemu bez 
względu na wiek czy płeć. Dzieci polubią ją za 
nieskomplikowaną fabułę i fajne stworki, 
starsi gracze za mechanikę, wyjadacze za 
szerokie możliwości masterowania. Gra nie 
jest ani „dziewczęca”, ani „chłopięca”. Jest 
po prostu bardzo dobrze wypośrodkowana. 


Wydaję mi się, że to główne zalety 
Pokemonów. To bardzo dobra produkcja, 
która z pozoru może wydawać się prostą grą 
dla dzieci. Oczywiście zwolennicy ciężkich 
klimatów, nieliniowej rozgrywki czy gier 
stanowiących wyzwanie nie odnajdą tu nic 
ciekawego, ale bądźmy szczerzy - czy wśród 
nas są gracze, którzy grają tylko w takie gry? 
Uwielbiam nieliniowość, ale od czasu do czasu 
taki Pokemon nie zaszkodzi. 


Japońskiej serii o krwiożerczych 
stworach warto dać szanse i chociaż 
spróbować zagrać. Uwierzcie mi, że zdziwicie 
się jak bardzo wciągająca jest to produkcja. 
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